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Z psycholog! 
roinika-producenta. 


Na marginesie dyskusyi aprəwizacyjnej 
w sejmie. 
Lwów, 11 października. 
(Sp.) Żelazne prawa gkonomiczne opierają Się 


na pewnych wrodzonych właściwościach duszy | 


ludzkiej jako ma . n.ewzruszonym fundamencie. 
Prawo Popytu i podaży np. wyraża to w codzien- 
hem życiu obserwować się dające zjaw.sko, iż 


subujący chce po jak najnższej cenie towar na-| Sł 


DyĆ, sprzedający zaś po iak najwyższej sprze- 
ka Wypadkową tych dążności jest cena targo- 
, Podczas wojny wysilały się najtęższe mózgi 
kierowników nawy państwowej nad obejściem 
Prawa popytu i podaży. Udawało im się to tylko 
W części, a udawało im się to tylko dzięki spre- 
tystej, zmilitaryzowanej administracyi, przeła- 
miuącej siłą tendencye ludności, idące po linii że- 
laznych praw ekonomicznych. 

_ Polska pozbawioną est dziś jeszcze Spręży- 
stej administracyi. Powołana do nowego życia 
państwowego nagle, nakazem chwili dzicjowej, u- 
tworzona z dz elnic paiistw ościennych, w któ- 
rych skutkiem wypadków wojennych ujawniał 
się rozkłąd aparatu administracyjnego, nie 7do- 
łała ona dotąd dokonać dzieła unifikacyi i reorga- 
nizacyi aparatu administracyjnego. 

A jednak oddawało się ministerstwo aprowi- 
gacyi. przedkładając przed trzema miesiącami 
projekt ustawy o monopolu zbożowym. złudzenin, 


Że rolnicy w Polsce nie pod'eyaią stw erdzonym || 


powszechnie prawom ekonomicznym. Ministerstwo 
aprowizacyj przypuszczało, iż robnicy w zrozu- 
mien u powagi położenia, w chęct przyczynienia 
sę do budowy niepodległego państwa, dla które- 
go pod Kościuszką krew przelewali, przełamią Sa- 
m w sobie, bez ingerencyi administracyi pań- 
stwowej wrodzone dążności duszy, i oddadzą 
zboże bądź rządowi, bądź ustanowionym przez 
rząd organizacyom po ustalonej z góry cenie, 
która pokrywa wprawdzie koszta produkcyi, ale 
łest daleko niższą od ceny, jakiej sie rolnicy po 
dzisiejszej, korzystnej dla nich, koniunkturze spo- 
dziewają. 

Twórcy ustawy o monopolu zbożowym oka- 
zali się niepoprawnvmi marzycielami, nie liczą- 
tymi się z rzeczywistością politykami. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 
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obszar plebiscy 
połączenia z armią 


Rok I 


Z 


Polacy ewakuują terytoryum piebiscytowe! 


Warszawa, 11 października, 

(Telef.) (G.) Na mocy rezkazu Naczelnego 
Dowództwa w niedzielę 5 bm. VI dywizya sta- 
cyonowana na Śląsku Cieszyńskim zaczęła ewa- 
kuacyę tego terytoryum, przygotowującego stę do 
pietiscytu. Z tego powodu Rada Narodowa pA 
dejmowałą w hote'u pod Jeleniem gen, dywizyi 
Latynika i jego sztab uroczystym obiadem, w któ-' 


rym wzięło udział liczne grono zaproszonych go- 
ści, żeznając w ten sposób obrońcę Śląska i ży- 
cząe mu świetnych czynów wojennych na nowe 
polu jego działania. Jak podaje „Gazeta War- 
szawska”, chociaż powołanie gen, dywizyi Laty- 
nika na front bojowy jest dla niego zaszczytnem 
i chłubnem, to jednak Sląsk odczuwa odwołanie 
swego obrońcy w sposób dotkliwy. 


gi mee 


owackie pułki w wojsku czeskism 


zam erzają połączyć się z armią polską! 
* (Od naszego podhalańskiego korespondenta.) 


Nowy Targ, 8 października. /, 

Drin 3 październka przysłaij Czesi na Spiż! 

67 pułk piechoty, zaś na Onawę 7l-szy. Oba re. : 
krutulą se z samych Słowaków prócz szarż i ofi- 
cerów, którymi są Czesi, Wojska te miały być. 
użyte čia zgitacyt wśród ludności polskiej, która, 
do Słowaków odnosiła się znacznie życziiwiej, niż! 


Boiszewicy opuściii 


Wiedeń, 11 października. 

(Telef.) (u) Komunikat bolszewicki z frontu 
ukraińskiego donosi: 

Na fronc'e ukraińskim spokój. 

Na froncie Denixiza walczą nasze oddziały w | 
okolicy Żytomierza z nacierającym nieprzyjacie- 
em. 
Zbiiżamy się znowu do Kiiocwa. Woiska czer- 
wone walczą znowu nad rzeką Zdwirz, którą w 
kilku miejscach przekroczyły. | 

Na południe od Czernichowa zaięliśmy wieś 
Krasitówkę. s 

Na południe od Nowogrodu S'ewiersziego zo- 
staliśmy zmuszeni pod naciskiem wroga do opu- 
szczema Woroneża. 

Oddziały Denikina, które sie wdarły do Szo- 
stenaj (?) nad Desną, zostały przez nas kontrata- | 
kiem wyparte. 

W rełonie Siewska (7?) naciera nieprzyjaciel 


do Czechów. Pułk 71-szy stanął kwaterą w Ja- 
błonce i okolicy. Tymczasem już 4 października 
pośpiesznie wycofano Słowąków, a zastąpiono 
czeskimi żołsierzami. Stało Się to z tei podobno 
przyczyny, iż Słowacy zamierza'i przejść granicę 
i połączyć się z polskiem wojskiem. 


Woroneż i Liwny! 


znacznemii siłami, jednakże bez skutku. Wszyst- 
kie ataki wroga zostały odparte. 

Na południe od Orła trwają zacięte walki. 
Miasto Liwny zmuszerś byliśmy opuścić, Na pół- 
noc od stacyi Kastornaja zdobyliśmy nieprzyia- 
cielski pociąg pancerny. 

Nad Donem atakował nas nieprzyjaciel w 
kilku punktach, lecz nadaremnie. Oddziały nasze 
cparły się w Rogowie i przepędziły nieprzyjacie. 
la, biorąc [cznych jeńców i trofea, a między ni- 
mi wiełe karabinów maszynowych ł 2 armaty, 
ponadto liczny park wozowy. 

Na pólemce od Carycyna zacięte walki. Znaj- 
duiemy się obecnie o 25 wiorst na północ od Ca- 
rycyna. 14 wiorst na zachód od Carewa odparfiś- 
my ataki Dentkińców. 30 wiorst na wschód od 
Czarnego Jaru zajęliśmy miejscowość Gruszew- 
skała. 


MARZENIA KAMIENIEWA O KIJOWIE. 
Wiedeń, 11 październ ka. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Kamieniew 


oświadczył na meetinzu żołnierskim, że Kijów mi- 
si być odebrany i wyraził wiarę, że wojsko czer- 
wone nie zawiedzie pokiadanych w niem nadzteji, ' 


Sw. 2 „GAZETA WIELZUBNAĆ 


Lecz rychło nastanilo otrzeźwienie. Rolnik Lecz tym razem trzeźwa napozór kalkulacya 
tak wielki, jak i mały, okazał się głuchym na |rolmika-producenia okaże się w skirtkach fałszy- 
przepisy prawa, na potrzeby kraju. Jako produ- | wą. Broń, którą rolnicy dziś się posługują, jest 
cent zboża staje na twardym grumcie koniunktury, | obosieczna. Wyzyskamie konjunktury na rynku 
stosunków popytu i podaży i działa w myśl wie- | zbożowym oznacza kryzys przemysłowy w mia- 
cznych praw ckonomicznych. Zboże w kraju w |Stach, jest zapowiedzią strajków i ruchów, któ- 
soku bieżącym nie starczy na zaspokojenie potrzeb |rych skutków przewidzieć nie można. Ceny 
iudności bezrolne; skutkiem nieszczęść, jakie na- | wszystkich artykułów (poza zbożem) podniosą się 
włedziły liczne połacie państwa, skutkiem zmniej- | Skutkiem tego w tym stopniu, w jakim pójdzie w 
szonej ilości rąk roboczych i braku nawozów. górę cena zboża. Rolnik nadwyżkę swych docho- 
Nawiedziła Potskę katastrofa głodowa. D'a dów będzie musiał zwrócić miastu w formie 
rolnika jest to — świetna koniunktura. Prawo po- zwiększonycinąi "sg ARG izaro- 
k È NAS E ś wno pierwszej potrzeby, jak i zbytkownych, Zy- 
ytu i podaży dyktuje mu, iż cena targowa w ro- ski to niedi nod M. i 1 Przył 
ku bieżącym będzie bardzo wygórowana. Będzie Na BY E Wód 
E : ; maa cia |ZAŚ naraża na szwank pokój i bezpieczeństwo 
fmbardzici wygórawanamsim WS ak dro |kralu, które I na rolniku srodze się może zemścić. 
OE zajiskich, Więc. postanowił rolnik zbo. |A Wreszcie polityka rolników zmusi rząd do for- 


3 Fy Sowy zakupć „agranicą n igorszy 7a- 
kie rzesze ludności miejskiej, poczem towar jego CYM RAS M nut 


ekaże się na rysku dumny i odpowiednio do 3y- 
tuaeyj na wage maia idący... 

W komisyi aprowizacyjnej sejmu i na plenum 
toczą się obrady nad znalezieniem wyjścia z kło- 
potliwej sytuacyi aprowizacyjnej. Optymistów, 
którzyby doradzałi zastosowanie monopolu zbo- 
żowego, oparieyo na przypuszczeniu, iż rolnicy 
dobrowolnie oddadzą swe zapasy ponad własne 
potrzeby państwu, tych optymistów dziś już nie- 
ma. Pojawiają się natomiast inne remedia. Repre 


Warszawa, 10. października. 


„Przegląd Wieczorny” otrzymał od szefa 
Sekcył Rozdzielczej p. Arctá nastepujace 
iniormacye: 


Według obliczeń Komisyi ekonomicznej en- 
tenty, w bieżącym roku gospodarczym 


zabraknie w Europie żywności dla 50 milłonów 
ludz] 


zeńtanci miast, posłowie z pod znaku P. P. S, 
j N. Z. R. chcą egolstyczną duszę rolnika-produ» 
centa pokonać przy użyciu asysty wojskowej. 
Domagają się całkowitego sekwestru zboża. Chcą 
krótko mówiąc wydać rolnikom polskim wojnę. 
Nie łudźmy się bowiem. Po krótkiem doświad- 
czeniu w roku bieżącym z monopolem zbożowym, 
możemy śmiało twierdzić, iż sekwestr zboża, to 
wojna wewnętrzna. Wbrew hasłu P. P. S.: ko- 
niec z wojną, otrzymamy nowy front bojowy. w 
którym po jednej stronie rowów strzeleckich stać 
będzie rząd i ludność miast į ośrodków przemy- 
słowych, po drusiej zaś znajdzie Się solidarnie 
idąca większa i średnia własność z  włościań- 
stwem. Wojny tej przypuszczalnie nie wygrali- 
byśmy. Natomiast skutki wojny domowej dałyvky 
się w krótkim czasie odczuć na innych frontach 
kr „kan I należy, czy rząd na se- tylko 65 pre. normy przedwoiennej, 

westr się zdecyduje. k T ROW 3 s 

Wobec tych maksymalistów występują jako CHEN poły PORE aż okół 

mintmaliści zwolennicy kontyngentowego syste-; "Oczywiście, Sm jszóbe wydobycie węgla 
miu. Ci pragną, by rząd następuiący zawarł pakt, wpłynęło deprymująco na stosunki przewozowe i 
z rolnikiem: Rolnik dostarczy rządowi pewnego | Jostawy do Eiwopy z Ameryki ovóźniło bardzo. 
kontyngentu zboża dla bezrolmej ludności po cenie | Na stan” normalny mich przewożówego na razie 
z góry ustalonej. Będzie to ofiara z jego strony. liczyć Hie možna m à 

którą mu rząd pozwala powetować. Bo pozosta- Kilo na M A A 
ła ilość zboża ma być przedmiotem wolnego han- | „„, wi w wa. A, AA + t R odd A 
dłu. Nie wątpimy, że w razie przyjęcia tego sy- a dż: KU kak ETS O 
stemu „cena, po lakiej rolnik zwolnione zboże j 14 marce tutaj, to 

ceny Są we Francył niższe, 


sprzedawać będzie, wyrówna mu z procentem i- 

tratę zysków, poriesioną przy kontyngencie. TEn | ejomiast jeżeli uwzglednimy różnicę kursu wa- 
moment czyni projekt kontyngentowego systemu luty, to okaże się, że jesteśmy  najtańszem mig- 
stem na świecie. 


bardziej prawdopodobnym; projekt ten jednak nie 
Jest rzeczą charakterystyczną, że kraje Za. 


iest pozbawiony pewnego optymizmu, który ró- 
wmież ożę s'ę okazać nieuzasadnionym, Do- i A j 

> ZE 4 chodu. które zniosły organizacye żywnościowe po 
zakończeniu wojny, 


(nie licząc Rosyi). 

Ponieważ Kanada i Australia nie będą morty 
zupełnie w r. b. wysyłać zboża do Europy, cała 
bowiem ich madprodukcya zarezerwowana Z0- 
stała dla Indyi, którym grozi głód, od najdaw- 
niejszych czasów niepamiętany, zaś Ameryka nie 
obliczyła jeszcze Swoich zapasów i nie wie, ile bę- 
dzie mogła dla Europy przeznaczyć — więc spra- 
wa wyżywienia Europy mie będzie zadaniem 
łatwem. 

— Kopalnie węgla w Europie wytwarzają 


Świadczenia lat poprzednich nie pozwalają odda- 
wać się złudzemiom. 

Posłowie-włościanie wreszcie, ci nafbardzici 
znający duszę rolnika, przychodzą do Sejmu z 
weośkiem. któremu jednej nie można odmówić 
zalety, a mianowicie głębokiego realizmu, pozwa- 
lającego przypuszczać, Ż% ich słowo ciałem się 
stanie. Włloścłanie domagają stę wolnego handlu 
zbożem, domagają się aprobaty rządu na wycią- 
zanie z kieszeni miejskiego proletaryatu umysi9- 
wego i fizycznego ostatniego grosza, byle roln'k 
mógł w pełul wyzyskać koniunkturę, wykorzy- 
stać katastrofę aprowizacyjną, jaka na Polskę 
spadła. 

I nie zrażają się panowie rolnicy tem, że ce- Generał wskazał na wysiłki Nięmiec po klęsce 
na targowa zboża w dzisiejszych warunkach bę- na wschodzia. Nie mogąc wprost zaatakować z 
dzię z konieczności tak wysoka, iż nie zmiosą jej powodów militarnych i dyplomatycznych Polski, 
masy iudności. A przy wolnym handlu ceną dziś jako sprzymierzeńca Ententy, Niemcy postanowili 
mysi być tak wysoką. Bo zagranica jest ną dzie- zaatakować ją pośrednio przy pomocy jej sąsia- 
sięć spustów zamknieta dla nas skutkiem braku dów. 
średka płatniczego, przy pomocy którego megli- : 
byśmy zboże zagranicą nabyć.  Więe rzucą się ,Ofenzywa rezpeczęła stę ad p Rusinów w Ga- 
zamożni ma znajdujące sig w krain zboże, zapłacą ! z licyt Wschodnie:. 
za nie tyle, ïe pedyktuje roinik-preduceut; masy |Arma rusiaska była w tym celu specyalsie zor- 
niezamożne mogą zginąć z młodu. Chłop potega |zZanizowana przez Austryę i uzależniona catkowi- 
fest I basta. cie od sztąhów niemieckich, 


Jak Niemcy dążą do 
Co powiedział gen. Rozwadowski 
Paryż, w październiku. 

„Temps“ umieścił obszerne streszczenie 

poglądów zen. Rozwadowskiego, szefa misyi 

wojskowej polskiej w Paryżu, na operacye 

wojenne armii polskiej. Brzmi ono jak nastę- 
puje: 
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szcze wyasygnowaniu óstatnich zapasów plenig- 
żnych państwa na cejć zakupów zboża zagranicą, 
ulegnie, skoro postawa rolników okaże się nie- 
waruszoną, jak dotąd. Do 16 miliardowego długu 
państwowego. jaki nam luż tiarósł w płerwszych 
dziesięciu miesiącach naszego Samołstnego bytu, 
dołączy się drugich 10 miliardów długów z tytułu 
zakupów zboża zagranicą. Waluta nasza, dziś tak 
mało warta, spadnie jeszcze niżej. Rolnik za swe 
zboże zyska dużo papierków, ale te wskutek 
„trzeźwej kalkulacyłt* rolnika nie będą nic warte. 

Głód w kraiu, niebywała drożyzna wszyst- 
kich artykułów, kryzys i wrzenie w miastach i 
ośrodkach fabrycznych, a wreszcie upadek naszej 
waluty — cto skutki przypuszczalne postawy ną- 
szych rotrików. Odczują je oni na własncj skó- 
rze. Tym razem gotowi się przeliczyć 


Europie zabraknie żywności dla 50 millionów ludzi. 
Wywiad z Szefem Sakcyi Rozdzisiczej min. aprewizacył p. Arctem. 


wracaja obecnfe do systemu kartkowezo 


Równocześnie wchodzą w życie nowe, Częe 
stokroć ostre bardzo prawa przeciwko lichwie 
żywnościowej i wogóle spekułacyi. 

Przy framenekiem ministerynm  sprowizacył 
stworzona ' stanowisko komisarza Specyalnażo do 
spraw walki z lichwą i spełkulacyą, 

To samo widzimy w Anglii i Ameryce. Naje- 
uergiczniej prowadzona jest ta walka w Stanach 
Zjednoczonych. 

Wyszukują tam z jednej strony składy paskar« 
skie milionowej nieraz wartości I nakładają na 
winnych nkrywania towarów olbrzymie kary — 2 
drugiej zaś strony rzucają na rynek olbrzyru© 
ilości towarów demobilizacylnych. 

Na jak szeroką skalę prowadzona jest ta ak- 
cya. świadczy o tem choóby fakt, że towary dee 
mobilizacyjne sprzedawane są 


w 800.990 urzędach pocztowych i szkołach, 


Nic dziwnego. że wobec takich zarządzeń ce: 
ny w Ameryce spadły. 

W Europie mimo walki ze spekulacyą, dała sie 
odczuwać duże trudności żywnościowe. 


W Angli brak masia, we Frascyi cukru, 


Zresztą w stosunku do cen przedwojennych. 
ceny żywności w tych krajach wzrosły mniej. nij 
u nas, mimo, że ceny pracy wzrosły ogromnie ) 
wzrastają ciągle. 4 

Obecnie praca fizyczna lepiej jest opłacona, 
uiż umysłowa. a zaznaczyć trzeba, że we Framcy' 
np. zatargi między pracą a kapitałem łagodzi po- 
czucie niebezpieczeństwa  niernicckiego i obawa 
zmarnowania wyników zwycięstwa. 


zniszczenia Polski ? 


współpracownikowi „Temps'a*? 
Jednocześnie Niemcy do dziś dnia zaopatrują 


bolszewików w broń, mundury, instruktorów. Ują- 
wszy władzę na Litw ə, Niemcy starali się spro- 
wokować wojnę między Polską a Litwą, aby př- 
wtórzyć manewr galicyjski od półiocy, „Jeżeli 
dzięki starej przyjaźni i wspólnej kulturze Polski 
i Litwy, Niemcom nie udało się itszcze doprowa- 
dzić do wybuchu wojny, to jednak 

uczynih rzeczą trudną porozumienie polsko-lite. 

wskie 

i mogli od czasu do czasu zagrażać poprzez Litwz 
armiom polskim, dziaiającym na froncie bolszęw i- 
ckm“. 

W Kurlandyi wreszcie Niemey zorganizawal 
armię niemieeko-rosyjską v. d. Goltza w cely zi- 
pewnjenia Sobie wyłącznego wplywu nad Bałty- 
kiem, zachowując kantakt z bolszewikami, a je- 
dnocześnie w cel: 


-a HE ||| RDN 


> me 
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JAN STUR. 


Wojna a twórczość. 
2. Żeromsk : „Walka z szatanem“, 


{Ciąg dalszv.! 


Przybyszewski — Reymont, Sieroszewski — 
Kasprowicz, Nazwiska Świctne i wieie mówiące. A 
<ażde z nich opowiada o inuej wartości, która 
Szczytowego oosięsła nap ęcia, siawą swoją ogro- 
menia naród i dorzuca do kulturuluego dorobku 
Mmdzkości garść kosztownych myśl, uczuć i dzwię- 
ków. A jednak dz.eła onych czteru twórców to ni- 
by skaty, wznoszące sę nagle, bez stopniowawnia z 
pośród dookolnej płaszczyzny. Brak ın bezpo- 
Śreunio urgasicznegy zwiazku z przeszłością na- 
szego piśmieńnictwa. Leżą w pobok drogi, którą 
kroczy duch polski, wyłamujący sę z pod więzów 
i kajdan narodowości ku wszechludzkim zagaduie- 
nom i mękom. 


W przeciwieństwie do n'ch jest Stefan Żerom- 


ski jednym z wirchów ciągłego pasma górskiego, 
egn'wzm łańcucha, który opląiując się wokół stóp 
Mick ewicza, Siowackiego i Wyspiańskiego nie 
stracił potąd swej mocy i radby także najm'odsze- 
zo tytana powstrzymać w zwycięskim pochodzie. 

Tewianizi, dźwignął Mickiewicza ponad ból 
narodowy, a taczej odsłonił mu prawdę, że spra- 
wa polska jest sprawą wszystkich ciemiężonych i 
łe naodwrót jakiskolwiek gnębione ciało, gdzie- 
kolwiek pęiany duch opaźnia chwilę polskich wy- 
zwoleń, Zapo'ninając o Kordyanie i Anlelliin je- 
dnoczy Słowacki w swej „Nauce“ Króla-Ducha- 
Polaka z dążeniem całego człowieczeństwa ku Je- 
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rozol mie rozstonzcznionej z wizyi apokaliptycz- 
nei świętego Jana. W „Akropolis lub „Nocy listo- 
padowej' utożsamia Wyspiański dzieje nadwiślań- 
skie z history} skamandrowych fal, uniesienie 
podchorążych z porywem wojennym greckich bo- 
giń zwycięstwa, zwalczających brutalną siłę Are- 
sa — Konstantyna. 

A Żeromsk.? , 

Wojna światowa zastala go w wrót spichrzy, 
pełnych zlanego krwią serdeczną plonu. Zb.erał go 


przez szereg długich, długich lat z ugoru nędzy, 
która z rodzimego wylęgła się padołu, a ujawniła 


3477 ks. fas mpo ” TER $ PENE 


całą swą ohydę w dziwnej dwupostaciowości. N e- 
wola narodu i niewola ludu Prześladowanie kultu- 
ry i prześladewanie pracy. Obie te formy zazębia- 


ła się o siebie, przecinają częstokroć swe kręgi, a 
jeszcze częściej zmagają się ze sobą. Chcąc okre- 
ślić stosunek Żeromskiego do zaznaczonego 


wzwyż problemu, należy do pewnego stopnia zre- 
jego 


zygnować z chronologicznego rozpatrzenia 


twórczości. 

Dusza poety bowiem, zanim s'ę wypowie, na- 
der rozległe ogarnia horyzonty. 
czyna uzewnstrzniać swą treść w działach, rzecz 


prosta, nastepniących po sobie, ujawnia zazszn:e- 


mia, któremi zajmowała SĘ w jednym i tym sa- 
mym czasie. Dopiere, skero wastąpiłe owo pierw- 
sze wyladowanie zazromaszancze matecyału, 
mtożia mówić o pewnym Tczweju, © następstwie 
nierównoiegłych do siebie Przeżyć. 


„Ludzie bezdomni“ i „Popioły': =- dwie zasa- 
dnicze struny, szarpiące aż po dzień dzis ejszy Że- 
romskiego serce į mózg i nerwy. Jak już zazna- 
czyłem, z jediej strony trud społeczny. kopalnia- 
uy, stanowy, 
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Przeto, gdy po- 


Bu. I 


uczynienia niemożliwą wszelką wspólrtg 
Polski ł państw Bałtyckich, 


która mogłaby przeciąć kontakt Niemców z Ro- 
syanami, 

Ponadto przez wywołanie powstarią na Gór 
nym Ślasku N:emcy chcieli doprowadzić do wkro- 
czenia wojsk polskich na Ślask i woiny z Polską w 
chwili bardzo dla Polski niekorzystnej. 


Poska odradzająca się natyka się wciąż na łatrygi 
niemięckie. 


akcyę 


Z punktu widzenia militarnego zadania Polski 
były niezmiernie ciężkie. Przed dzesięciu miesią- 
cami nie miała armii, brakowało jej wszystkiego 
poczymając od brcni, kończąc na odzieży i ży- 
włiości. Zastapić je musało męstwo i zapał. 


Pierwsze wysiłki Polaków 


były zwróeone przeciwke Rusinom, a właściwie 
wpływom i organ zacyom niemieckim w Galieyi 
wschodniej, gdyż ta walka nie może być uważana 
za wojnę między narodami polskim a rusińskim, a 
tem mniej za wojnę polsko-ukraińskcą. 

Rezultat walk: jest znany: wojskowe ergami- 
zacye mniemiesko-rusińskie zostały rozproszone, 
wodzowie niemieccy uciekli na Ukrainę i spokój 
w kraju przywrócono. 

Z kolci trzeba byłe 


wypędzić bolszewfków z tezytoryów Polski 


W tym eelu Polacy musicli zawładnąć linią Kole- 
jowa: Wilna — Mińsk—bŁuniniec—Sarny—Równe 
(Ale zdobycie iej linii, zapewniajace posiadanie te- 
rytoryów uwslnionych od bolszewików, narażałe 
Paz armię polskie na stałe niebezpieczeństwe 
ze strony armii Sowietów, rozporządzającej za 
swym frontem koleją  Witebsk—Orsza—żŻłobin— 
orosteń i dzięki niej, mogącej przerzucać wojska 
niespodziewanie z jednzgo odcinka na inny. Armie 
polskie w celu pozbawienią bolszewików tej ko- 
rzystnej pozycyi muszą posuwać się dalej na 
wschód, przecinając główną linię komunikacyjną 
fwroga i zmuszając go do cofnięcia się w głąb kra- 
fin. Akcya ta mą ogromną doniosłość, gdyż anie- 
imożliwi bolszewikom przygotowanie operasyj wa 
wachód od tej Lnii kolejowej na długi przeciąg 
„CZaSu. 
Ale najważniejszą j najpilniejsza sprawą w da- 
nej chwili jast 
| przerwanie kontaktu Niemców z bolszewikami, 


7 PRUSA aS > 
A z drugiei? 
Zrazu jeny podmalowanie e szerokim rozma- 

(chu. Narodowej duszy fundament i tlo. Obraz mie 
„jaskrawy, nia Mateikowskie huczne skrzydła hu- 
|sarskie, ale kolory szare, ciemne, ponurą zgrozą 
przepojone, jak obrazy Goyi. A przy ich pomocy 
skreślona sylweta zbiorowego żołn erza, -— tułd- 
cza, czy mu na imie Rafał Olbromski, czy Krzy- 
sztof Cedro, czy książę Gintułt. Epicka szerokośc. 
gestów w ele. zewiiętrzność ruchów,  nieżupełne 
jeszcze wniknięcie w głab. 

N:równie strzeliste są Maryackie wieże. Nie- 
Irówną miarę przykłada Żeromski do obydwu 
dróg, któremi radby równocześnie kroczyć. Więc 
z ogólnego tła Golgoty narodowej coraz to nowe 
wyrywa kawały sərca tluzgaiącego serdeczną 
ikrwią; w zakamarkach polskości coraz to nowych 


|dopatruje się tęsknic, nastrojów, borykań się, wa- 
ilenia pięścią w cyvklopiczny mur. Sułkowski, Wda. 
Hy, Żółkiewsk, Róża, Rozłucki: — czy też wro. 
gów, czy też nasze — syzyfow:e prace? 

| A jeno w porewolucyjnym, posągowym dia- 
[macie (cóż że nie jtst sztuką świetnie „scenicz- 
'ną?'!) pokszni: swą twarz spuchnięta od pysko- 
jbieia rosyjskich żandarmów ne naród polski, ale 
polski lud. A jeno w „Dziejach Grzechu” ukazuje 
się znowu sponiewierana dola, jakiejbadź, nieko- 
niecznie polskiej jednostki. A jeno Bezmian, który 
iAjnosów polskiego uczył języka, dowodzi, że je- 
jdnako, gdzie się szczepi kulturę: wszędzie ma 
Żna, służąc ludzkości, służyć ojczyźnie. 


C. d. n. 


„GAZETA WIECZORNA”. kin 4376, 


IPIERKOWSKA 


„Strzelcy! Walcząc, zwyciężycie, po waszej 

stronie jest prawda i Święty obowiązek. Wojsko 

g [nasze zdobyło Kijów. Lecz nasze zadanie jeszcze 
mie jest spełnione, 


: è ] 4 Przypomnijcie sobie obietnicę: 
istniejącego obecnie przez Litwę i Łotwę. Jest tonie zdołają zn:szczyć zupelnie plonów niemieckich „Oddamy sialo i duszę”, którą  złożyliście, 
konieczne, aby położyć kres zaopatrywaniu bol- w krajach baityckich, przechodząc przez Zbrucz. Po dotrzymaniu dane- 


EA w broń, r fb y zost M „no Rosya w króttim czasie wpadnie w ręce Niemców. | so a udę uwolnieniu Ukrainy i zaprowadzeniu 
zaopatrywanie brzesyłane jest rzekomo dlą armi i ; p porządiea, będziecie mogli wrócić do ojczyzny. 
niemieckiej w Kurlandyi. Z punktu widzenia poli-| Na pytanie, jaką będzie przyszła akcya woj- Pamiętajcie, iż tylko was sil- 
i ` law ta E jcie, ylko wasza praca, wasze wysi 
tycznego przerwanie kontaktu iest jeszcze bodaj, Ssowa ów, l, A gonerał: ki i krew zbudują niezależną i samodzielną Ukrai- 
donioślejsze. Niemcy, gruntując swe panowanie w| , „Polska Wilkonałą już bardzo znaczny WYSl- |nq, 
krajach Bałtyckich, zamykają tamtędy gage lek wojskowy, k i ponad jej bezposrednie ak- Drugą mowę wypowiedział prezes winni- 
sprzymierzeńcom do Rosyt. Dopóki Niemcy po- jtualne ETZ. Mogłaby się Podłać uregulowania | okiego związku ludowego, Dutycz: 
zosianą na Litwie, Łoiwie i w Kurlandyi, wszelki |Spraw bałtyckich, ale | „Długo walczył naród ukraiński o swoią 
kontakt aliantów z Rosyą będzie niemożliwy. ma p'awo bezwzględne i obowłązek wymagać po-| wojność | wiele przeżył. Był pod wpływem nie- 
Próby zawąrcia pokoju przez państyja PALĘ: ważnej: współpracy alłantów. dk. wół maj 4 p wply- 
ckie z Rosyą właśnie zmierzalą o zamknięcia y F e wem obcych mu ludzi, lecz zwalczył go. 
Europie dostępu do tych krajów, zostawiając go | ga SbTawa RAE 2 pęd AeA 4 Wojsko nasze bose, głodne, zwyciężyło wraz 
tylka Niemcom, Którzy posiadają do nich bezpo- ŚWiat, którego akcya wiunaby być zbiorową. ga. Lecz złe pleza na tem, iż nie jest to nasz 
średnią drogę przez Tylżę i Mitawę. Jeżeli alianci ostatń wróg. Kiedyśmy walczyli z bolszewikami 
— |"). Polacy zabrali nam Calicyę i część Wołynia, 
Lecz Ind wkraiński nieraz już wychodzi! zwycięsko 
z ciężkich sytuacyi*. 
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Struktura wiedzy Resyi kontrrawciucyjnej. > 
i n ODEZWA PrYTTRY DO WOJSK 
Wywiad z postem ros. Mutiepowem. UKRATŚSKICH. 


Warszawa, 10. października. Jestem najzupełniej przekonany — ciągnął p.| Ataman naczelny wysłał następującą odezwę 
Dyplomatyczny przedstawiciel rządu ro | (utiepow — że nasze wzajemne stosunki opierać do wojsk po Wał Roo d 
syjskiezo w Polsce p. G. Kutiepow w roz | ię bedą na wspólnym interesie, który łączyć hy- t sawai gwola uey Sence waszej, USED 
mowie z wspólwiacownikiem pism rosy; | zie zmartwychpowstałą Polskę z nową, odradza-|Zlotogiowy Kiów, został uwolniony przez zacię. 
skich w Warszawie, p. W, Iszewskim, u | 4ca się Rosyą. Z niecierpliwością oczekuję spot- ta walkę zjednoczonych sił ukraińskich ze szpo- 

dziolit następujących informacyi: „anla wojsk polskich z wojskami gen. Denikina, a | ów rosyjskiej czerwonej sotni, 

Lecz czarna sotnia mie dała nam skorzystać 
z owoców zwycięstwa. Zdradziecko napadała w 
mocy na nisze wojska i wsparła je ze stolicy. 
Głęboki żal ogarma serca kozaków na myśl, że 
miczysty Kijów znów znajduje się w obcych rę- 
kach. Nasze wysiłki poszły na marne. Lecz im 
wiekszą iest krzywda narodu, tem potężniejsze 
siły budzą się wśród woiska, które zaznało już 
| 


> marae: 


Niewątpliwie przedewszystkiem ġntere-| walka ze wspólnym wrogiem niewątpiiwie mis: 
wie pana nas połączyć. 
struktura tel władzy rosyjskiej, którą obeçale | Wierzę głęboko, że nie upłynie 1 ł pół — do 2 mis- 
uosgóła admirat Kotczak, sięcy, jak Moskwa zostanie oswobodzonz 
a od którgi atrzymsłen dyplomatyczne peinomo- 
"netwa — razpoczął p. Kuiypow. 
Obecna antyboltzyewicja Rosya składa sią 


od rzadów sowieckich, kraj cały przystąpi dc 
szybkiej odbudowy państwowości swoje!. 
Odnośnie do stosunku go państewek nadbałty- 
ckich p. Kutiepow nadmienił, że w tym względzie 
i mpar A ryc 4 r Ą SE f z A 
z trzech narazłe odrętmych części, żadnych infornracyi udzielić nie może, ponieważ 
t. Bybsryf, mdzie przehywa rząd, rozległego potu- | nie wchodzi to w sfemę jezo dyplomatycznej dzia- 


dużo złoro od wroga". 
dnia z gen. Dęnikinom na czele i kawałka Ą lalności, 


Petlura wzywa następnie do nietracenia wia- 
ry i ufnośc', przypominając, jax rok temu udało 
sie siłami powstańczemi uwolnić Ukrainę z nod 
władzy hetmana. „Niepowodzenie nasze, każdy 
krok wroga naprzód, powinien obudzić jeszcze 
większy zapał do walki o wyzwolenie kraju.. Nie 
zapominajmy, iż Kijów musi być nareszcie w rę- 
kach nie czarnej i czerwonei sotni rosviskiej, lecz 
w rękach Ukraińców. Naprzód, do walki o szczę- 
ście oiczyzny!" 

Odezwę podpisał naczelny ataman Petlura, 
naczelnik szłabu at. Tunakow i kwatermistrz 
sztabowv, gen. Kurmanowicz. 


no-zachudniego krału, gazie gen. Judeqicz rozwi- Cała uwaga nas, Rosyam, zwrócona być win- 
ja swe welanne operacye na drogach, wiodących |na w ledna stronę, 


de Pelensburga. kge TAT w 
Jak panu wiadomo, powyższe terytorya w ieden punkt m rosyjskiej ziemi 


połączone są pod władzą adm. Kołczaka. Oswobodzenie Moskwy — to najbliższe nasze 
Rząd rosyjski znajduje się obecnie w Qms5u | zadamie. Po za nią nie może być żadnych innych 
sprawami zagranicznemi zarządza p. Sukin, wi-| zagadnień. 
cemńnister spraw zagranicznych. Przy gen, Deni- Na zakończenie p. Iszewskj zwrócił się do 
kinie znaiduie sią drugi wiceminister spraw zagra-| swego interfokutora z zapytaniem 


nicznych p. Nieratow, który ewentualnie ma zastę-. | o dalszych losach komitetu rosyjskiego w War- 
pewać gen. Denikina. ka Rawi” 
1) 


Ministrem spraw zagranicznych mianowany pełniącego do tej chwili nairozmaitsze funkcye w 
- zastał p. Sazonow, związku z obroną interesów rosyjskich. 
który obeenie przebywa w Paryżu. Qq: niego wła. | — Wszystko, co tylko wchodzi w zakres mej 
snie a'rzymałaone pełnomocnictwa, które w nic- | nisyi — wyjaśni p. Kutiepow — będzie wyl4ą- 
ebecności p. Paderewskiego, przedstawiłem wice- | czone z kompetencyi komitetu, który zajmie się 
ministrowi spraw zagranicznych p. Skrzyńskiernu.| wyłącznie dobroczynnemi i kulturalno-oświato- 
Otrzymałem polecenie od mego rządu wemi sprawąmi kolonii rosyjskiej, 


nawiąząć z rządzm polskim najskiślejszę stosunki. 


UKRAIŃCY TERORYZOWA™I. 

Z Koziatyna donoszą: W Kijowie panule 
straszny teror, jakiego Ukraińcy nie doznali nawet 
przy bolszewikach. Ochotnicy wyszukują ukraiń- 
skich działaczy, członków Centralnej Rady i oso- 
by, które brały udział. w powstaniu przeciwko 
hetmanowi i aresztują. Dzięki takiemu tęrorowi 
ukraińscy robotnicy ł inteligencya opuszczają Ki- 
jów. 


JAK DENIKIN RORI „PORZĄDEK”* NA 


jka a dawna pw A < - UKRATNIE 
s =e Ce ans | (zet) Wiedeńska „Wola“ zamieszcza następy» 
Co SIĘ dzieje na Ukrainie ro jącą korespondencyę z Ukrainy: 
Lwów, 11 październką. iż kolo Kizjaru operuje obecnie przeciwko Deni- „Wojska Denikina, które przyszły niby tą ce- 


lem przywrócenia „porządku” i „prawa' na Ukra- 
ine, plądrują po miastach i po wsiach nie gorzej: 
nie, wigcei po ludzku od hałszewików, od których 
przyszły „wyhaw.ś” ludność. Zabierając wszyst 
ko, co się nadarzy, u włościan, znęcają się oni bez 


; kinowi oddział, składający się z 15 tys. partyzan- 
PRASA UKR. ROZGORYCZONA. |aów. Drusi oddział, 12-rysigcznv, walczy w okre- 


Pisma ukraińskie rozzoryczone w uajwyż- zu góry Niduik. Łączą się z nimi dezerterzy z ar- 
szym stopniu pestępkiem gen. Denikina, podają | mji Denikina, hyli wojskowi rosyjscy we Francyi, 
skwapliwie wiadomości e szerzących się ma ieg9 | których tu przysłano dla walki z bolszewikami. 
syłaeh pewstaniach. | i Powstańcy są bardzo sgrożm į niębszpieczni dla |młosierdzia. Po miastach, a osobliwie w Kijowie 

„Urzętewa „Ukraina“ padais nawet bardzo! Denikina, piszczą drogi, wysadzają mosty i urzą- wyszukują wszystkieh Ukralńqów i rezprawiają 
wążną wiademaść a przejściu na streję ukraiń- drvenia telegraficzne. z pimi, jako ze zdrajcami „jedynej į niepodzie|- 
| 


ską pulky kozaków kubaúskich, eo jest mażiwsm| Wy walkach kolo Noworasyiska armia ocho-lnei“, wtrącziąc setkami do więzienia luh rozstrze- 
oriei a A An iadd zi Rada Kue| tria „cofnęła się pod naporem powstańców. lwużąe ieh. Znamienne jest również to, że de 
ang: | WSCU € LA: i rze A : PO R : r à wki : 

kubańskie wy ciążenie al JAK SIE CIESZYLI PO WZIĘCIU KIJOWA? „zdrajców Resyi" zaliczają katy denikińskie tak- 
Moeaa RS MAR Ei j a N a |żę wszystkich tych, którzy brali udziai w powsta- 

Ta same pisme deresi, iè w guh. cHarcow= W Winnicy dnią 1 września odbyle się świę- jniu przeciw hetmanowi. Celem uehronionia się od 
skiej w esręgu Dlirawetzradu i Alekmadrewska a z powodu ZAieGia Kiowa preg, jak sadzone grrnigipiy Fa AT e a | Donixina, 
„ludęeść powstała prregiwko armii echotni czej. | USraiców, nis fezzla howiem RK wówczas | Ukraińcy opuszczają masowa Kijów i inge mia sa, 
(ub. kiawsca uezssobiona berdzo wreg’ wzzię- | Viądomość © konflikele z zen. Denisinem. te straszne gniazda czarnej reakwyi. Okolizeys 
dem zen. Denikina, znajduje się w przededniu i Gazeta „Szlaghy“ podaje mewę. jaką miał ysie, przzpeinisne nieszezęznymi zbisgami, przyj- 
powstaxia. í idə żọinierzy przedstawicie! naczelnego dowództwa mują etwartenu ramieny swoish braci, którzy mi- 

„Triuiowaja Gromada“ otrzymała wiadomość, | armii gałicviskiej” sief uciekać ze „swojej, nieswojei ziemi”. 


Y- 4578, „GAZETA WIECZORNĄ", ag 


komie i zbiegli z całym dobytktłem, zostawiając bandytami, dotychczas jednak nie zdołała żadne 
próżną furę i trzy związane ofiary rabunku. | go z nich pojmać. Sigma. 


DE) HR 


SPRAWĘ EWAKUACYI OBSZARÓW NADBAŁ. 
TYCKICH RGZSTRZYGNIE KOMIS. ŚLEDCZA. 
Wiedeń, 11 października. 

(Telef.) (Q) „Telegrafen Comp.“ donosi z Ham- 
burga: „Hamburger Fremdenblatt* twierdzi, Ż 


dzi na notę niemiecką podniosła, iż odpowiedź ta 
nie jast zupełnie zadowaleiacą. Mimo to Rada naj- 
wyższa godzi się na to, aby sprawę ewakuacyi 
prowitcyj nadhattyckich rozstrzygnęła komłsya 
śledcza, Polityczne koła niemieckie uważają tę no- 
tę za korzystną dla Niemiec. < 


] 
że 
najwyższa Rada koalicyjna w Paryżu w odpowie- 


NACZELNIK PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA. 
Kraków, 11 października. 
(Telef.) (G) „Kuryer Hustr.“ dowiadnie się, że 
w związku z uroczystością upamiętnienia zie dno- 
czema armii polskiej, zapowiedzianą na 19 bm. w 
Krakowie, oczekiwany jest przyjazd Naczelnika 
Państwa. Naczelnik Państwa przybędzie tutaj na; 


stanęła onegdaj na posłuchaniu w Belwederze 1 


mzedłożyła Naczelnikowi w tym względzie szcze- | 


re życzenia ludności. 


NOWE SZCZEGÓŁY AFERY WĘGLOWEJ. 

Cieszyn, 11 października. 
(Telef) (G.) W senzacyjnej' sprawie wywozu 
węgla z Czech zaznaczyć należy, że przekupy- 
wane funkcyonaryuszy urzędu przywozu i wy- 
wozu uprawiało konsorcyum banków wiedeńskich, 
które wydało na ten cel 3,400.000 K. Dotychczas 
stwierdzono, że 3,700 wagonów węgła wywiezio- 
nego, pochodziło ze Ś!ąska Cieszyńskiego, głównie 
z kopajń hr. Wilczka z Polskiej Ostrawy. Certy- 
likaty niewypełnione wydawał sam wicedyrektor 
urzędu przywozu i wywozn Vambersky (wczorai 

Podano mylnie Vambert). 


ARESZTOWANIE SZPIEGA. 
Kraków, 11. października. 
(PAT). Jak podają dzienniki, aresztowano 
Omózdaj w Oświęcimiu pod zarzutem szpiegostwa 
Pewnego mężczyznę, który przybył z Wiednia z 
transportem jeńców polskich. Podał on, że iest 


EA AA! 


; f | 
Zaproszenie Komitetu obywatelskiego, którego de- | 


legacya z p. Włodzimierzem Tetmaierem na czele | 


| Teatr trzykrotnie spalony 


Żandarmerya wdrożyła energiczny pościg za | 


D’ Annunzio opuszcza Riete! 
Miasto oebsadzi regularna armia! 


Wiedeń, 11 października. 
(Telef.) (G.) Z Rijeki donoszą, że dAnnunzio 
po konierencyj z ks, Aostą postanowił wycofać 


BIAŁE GWARDYE IDĄ NA BUDAPESZT. 
Wiedeń, 11 października. 
(Telef.) (G) Dzienniki donoszą z Budapesztu, 
Że „białe £wardye* węgierskie idą na Budapeszt, 
aby stamtąd wypędzić Rumunów. 


WIELKA PARTYA ANTYBOLSZEWICKA 
W ANGLII. 
Wiedeń, 11 października. 
(Telet) (© „N. W. Tagblatt“ donosi z Londy- 
nu, że utworzono tam została włelka partya anty- 
bolszewicka, kiórei celem jest ochrona Anglii przed 
ewentualnym przewrotami bolszewickimi. 


„się z Rijeki, którą zaimie regularne wolsko wło- 


skie. Wiadomość ta wymaga jeszcze potwierdze. 
| nia. 


q 
WYPADEK Z AEROPLANEM NA BŁONIACH 
RAKOWICKICH. 
Kraków, 11 października. 
|  (Telef.) (QG) „Kuryer Ilustr.“ podaje, że na Bio. 


iniach Rakowickich zdarzył się wczoraj wypadek 


z aeroplanem, który tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie pociągnął za sobą więk: 
szych ofiar. W porze południowej przechodnie ui- 
rzeli aeroplan, szybujący w powietrzu w wysoko- 
ści około 20 m. Nagle aeroplan stracił równowazę, 
|zach'wiał się i spadł. Dwaj oficerowie znajdujący 
się na aeroblan'e mieli odnieść ciężkie rany, a Sair 
aparat znaczne uszkodzenia. 


"U 


Sensacy na sztuka w londyńskim teatrze Dru: y Lane. 


i odbudowany. — Pierwszorzędae dektracye | maszynerya. — Pra- 


wdziwy ogród na scene. --- Łudzący widok fabrykacyi stali. — Kotłerencya pokojowa i „Wielka 
Czwórka“, — Uprowadzenie automobilem i oSerwanie chmury. — Jaskinia apaszów i powódź. —- 


Dzień zwycięskiego pokoju, — Jeniec, 


nych, — Skruszoną grzeszńlca. 
' Londyn, we wrześniu. 

Drury Lane jest najstarszym teatrem londyń- 

skim. Zbudowany w r. 1663, spal.ł się trzy razy 

i trzykrotnie został odbudowany. W r. 1812 

otwarcia gmachu, obecnie jeszcze istniejącego, do- 
konał lord Byron, 

Drury Lane jest teatrem spektaklowym i 

rozporządza odpowiednią do tego celu olbrzy:rią 


sceną, bajecznemi dekoracyami i maszymerya ©! 


który stracił 


pamięć. —- Pochód armii sgrzymierzo- 


— Szczęśliwy komiec. 


|konferencyi pokcjowej. Drugi czarny charakter, 
|który już poprzednio starał się nadaremnie posinsó 
„tajemnicę wynalazku, posianawia obecnie wy- 
kraść projekt traktatu pokojowego. Po nocnei koi- 
'jerencyi wielka „Czwórka“ — „The big Four“: 
iLoyd George, Clemenceau, Wilson i Orlando 
"przed oczyma widzów odjeżdżają autem, a w nt- 
stęprej chwili czarny charakter porywa wycho- 
| dzacą sekretarkę t uprowadza ją w samochodz e. 


a 4 Abo MA gą 
najnowszych urządzeniach technicznych, umożli- Tei akcyi towarzyszy ulewny deszcz, padający 


wiającycah zupełnie realistyczne przedstawienie 
zjawisk w przyrodzie i zadziwiąlących natural- 
nością wypadków katastnofalnych. 

Od sztuk przeznaczonych dla teatru Drury 


irzęsiście, istne oberwańe chmury, przyczem prze- 

mokłe do nitki postacie przebiegają przez scenę. 
Poco ten deszcz? O tem dowiaduje się widz 

w czwartym akcie: Uprowadzicjel sekretarki 72 


Lane nie wymaga sję wysokich zalet literackich | wiódł ją do podzierinej jaskini apaszów i tu prev 
ani subtelnej psychologii; preparuje się je w teniPOoMmocy dwóch innych łetrów chce wydabyć od 
sposób, ażeby alccya w nich była żywa, możliwie ; niej treść traktatu. Lecz angielska kobieta nie 
wyda tajemnicy, raczej poniosłaby śmierć przez 


at q + + + . 
chorążym serbskim i nazywa się Aleksander Pre-| awanturnicza, trzymająca uwagę widzą w cią- ć 7 rA » A 
sonowicz Legitymował się dokumentami, które | Siem naprężeniy. zaprawiona dostateczną dawką | uduszenie, gdyby w tei chwili krytycznej nie zja- 


leadnak wzbudzaty nieufność. Okazało się, że po- melodramatu, a przedewszystkiem obfita w sen-' wił się jak dens ex machina bohater i wybawici:!. 


chodzi z Poznańskiego, służył w wojsku pruskicm 
l Że przez pewien czas miał pełnić we Francyi 
*łużbę szpięgowską na rzecz Niemiec. Zachodzi 
radejrzenie, że obecnie chciał on podobną dzia- 
lalność rozpocząć w Polsce. 


LISTY GOŃCZE. 
Kraków, 11. października. 
(PAT). Nadeszły tu ze sądu okręgowego w 
xzeszowie listy gończe za niejakim Janem 1e 
nizkiem, który w towarzystwie 4 innych jeszcze 


spólników włamał się do zakładu zastawniczego! 
Rzeszowie, gdzie skradli papiery wartościowe jA 


w 
kosztowności na łączną sumę 2,000.000 koron. 
F qmr poas 
ZNOWU NAPAD RARUNKOWY. 
(Qd naszęm korespondenta przemyskiago). 
Przemyśl, 10. października. 
| W mocy z 28. na 29. września br. zdarzył sie 
znowy zuchwąły napad rabunkowy, którego ofia- 


B padli dwaj kupcy, Berl Schuster i Jankiel 
"euerstcin. Wymienieni mając przewieźć znacz- 


zy zapąs towarów, załądcwali je na iure i w to- 
Warzystwie l6-letniego parobka, Jacka Chmury, 
puścili się w drogę do Pruchnika. 

Łędwie wyłęchań z Fakiiny, wpadła ukryc 
tych w przydrożnym rawie pięciu hamdytów, u- 
abrgiomych w karabiny i grube koly.  Dwai na- 
hąstgicy zatrzymati kenje, ipii rzugiłi się na jadą- 
“ren i siluje syrępoweji ieh 
Tabrali bąndrci z fury wszysikie towers. przed- 
Nawdisce wartość okoia 26.000 koron, odprzęcii 


sznarami. Nastepnie! 


zacyjne sceny widowiskowe. 

Wszystse te cechy posiada najnowsza, na- 
jwskróś aktualna sztuka „The great day“ (Wielki 
j dzień) wystawiona z końcem września w teatrze 
Dary, Lane. Wielki dzień, to naturalnie 19. lipca. 
dzień pokoju — to cel, do którego zdąża pięcioak- 
towa sztuka, a droga do celu tego prowądzi przez 
najrozmąitsze przeszkody materyalne; i moralnej 
natury. 

Pierwszy akt rozgrywą się w ogrodzie — 
w dużym, prawdziwym ogrodze, w którym kwi- 
tną bale i liliowe bzy. Młodą panną odrzucą pro- 
pPozycyę lordą į oddaje Swą miłość i rekę wbrew 
woli ojcą Frankowi, syngwi przemysłowca. Frauk 
(w fabryce gwega ojca wynalazł nowy wyrób 
| stali, któremu przypisują wielkie dja wyniku woj- 
Iny znaczen e Drugi akt przenosj widza do fabryki 
jstal. W chwiji, gdy, Frank z narażeniem życia 


(przystępuje do wypróbowania swego wynalazku, 


zjawią się cząfhy charaktery sztuki — pierwsza 
[żona Franka, która te właśnie chwle wybrala. 
jaby mu wyjawić, że wiądnmość a śmisrei ię! 9y- 
łą nieprawdziwą, że zatem drugie miałżeństwn 
'iego jest nieważne. Lecz Trank nie daje sie zbć 
z tropu i wkrótce z koła wzhija sig w górę uru- 
'by, lśniący pronveń stali, wlewa się nastepuje w 
basen, Z którego strzelają 'skry do białości pag- 
żarzmnega metalu. Tak praatyną rodkiem, jak 
jpuszezenie pramienia Świelirega nz nrenisń wa- 
cny, wytwąrza się doskonała 'luzva teza zaitu- 
iaccgo procederu, 

Lecz widzów ezsxa więcęć podebntch senza- 
cyi Bohater i bakaierka niają do Paryża. 
gdzie oboje iunkcyoqują jako sekretarze przy 


ca 


Teraz następuje eł?u sztuki: Scena nagle zapada 
się i przed zdumionemi oczyma widzów ukazuią 
|się huczące fale wezbranej Sekwany, aalewalac 
|piwnice i suteryny wa'ącegó się demu. Blade 
Światło księżyca oświetją tę straszną scenę: Bo- 
hater unosząc w ramionach emdlałą bohaterkę, 
pływając zbliża się do przegu. Usala peWodzi tak- 
że mtrygantka z drugiego aktu, ponieważ w ostat- 
nim akcie będzie potrzebną. 

Z przeskoczeni'em nużących pertraktacyt, któ- 
re mężom stanu państw sprzymierzonych tak bar- 
dzo dały się we znaki, akt piąty zastaje już go- 
inwy traktat i odbywa Się w dzień jego ogłosze- 
nia. 

Frank w jaskini anaszów zaznąjomił się z jeń- 
cem angielskim. który skutkiem licznych przejść 
wojennych stracił pamięć, i stracił także żone swo 
ja. kidrai nazwiska nie może sobie przypomnieć. I 
oto, gdy w wielki dzień zwycięskiego pokoi» 
wszystkie ważniejsze osoby smtuki zgromadzone 
są na terasie, z Której preypattują się wspaniale- 
mu pęshodewi armii Sprzymierzonych — doakn- 
nale edtworzetemu -— ieniee poznaje swą żane w 
osobe pierwszej żony Franka, skruchą  przejętej 
grzesznicy. A 

Szezešściųn bakaierów nic już nie stoi na prze- 
szkadzie. zmiękio bowiem także iwarde serce gi- 
ea Laniialsty: lak więc Bo 372 zadzijach spada 
ząsjona wśród Tranelycksach azlaseów trzęch tv- 
sięcy widzóge „Rezchodzacy się tłum glasno abju- 
wia! swoje zadewojgnie: Siewa „ą charmiug play . 
„a wogderful play ga chwila obijały się Q uszy] 

mryo 


>. ©. 


Lloyd Georga — 
wydawcą dziennika. 
Londyn, w październiku. 

Lloyd George założył dziennik, którego reda- 
ktorami są członkowie gabinetu angielskiego. No- 
sry argan nazywa się „The Future". (Przyszłość) 

Kilkakrotnie premier angielski stwierdził, że 
nigdy dzienniki amgietske — nawet najpoważniej- 
sze — nie podaja w całości jego, oraz zwołen- 
ników jego przemówień, lecz zawsze tylko w wy- 
jątkach, wybierając te ustępy, które służyć mogą 
ta poparcie ich własnych celów. 

Chcąc, aby ludność angiclska poznała myśli 
jego w zupsłności, premier postanowił wydawać 
własny dziennik. Pierwszy numer oficyalnego or- 
ganu rządowego umieszcza Szereg artykułów, z 
których jeden podpisany przez samego Lloyda 
George'a. 

Jednak zjawienie się texo pisma nie spofka!o 
się w Anglii z dobrem przyjęciem. Zwłaszcza 
dzieniki krytykują nowego konkurenta i twierdza, 
że nie wedłe słów, lecz wedle czynów opinia pu- 
tliczna osadza rzad. 


s„BAZLIA_WIŚCZORNA”, c 


se, 4376, 


wieczór: „Dziesięć cór na wydaniu”, operetka 
Souppego z baletem; „Huśtawki“, rzecz Śpiewnaą 
w 1 odsłonie; „W koszuli“, bomba z franc.; „Ode 
prawa”, farsa. 


cić producentom, bo transport jego wskutek po- 
wyższych okoliczności był niemożliwy. 
Aprowizacya zwróciła się do producentów z 
apelem, aby nadsyłaił oferty na mleko, kaszę, fu- 
scle itd. I nie wpłynęła dotychczas ani jedna ofer- 
ta od producentów. Zgłosili się tylko faktorzy. 
Producent prędzej f: :orowi zaoferuje swój pro- 
dukt, bo nie podaje się tem samem w Żadne obli- 
EG, bo może pośrednika zignorować i ten sam t- 
mar sprzedać więcej dającemu. Wobec urzęda 
aprowizacyjnego postepowanie takie nosiłoby 
znamiona oszustwa... Tak to dziski temu ni="wrte- 
temu patryotyzmowi producentów stan apnowiza- 
cyi miejskiej staje się niekisdy katastrofalny. Ży- 
jemy z dnia na dzień, Dziś tu się trochę maki kup:. 
jutro tam sę pożyczy, to regularne dostawy ne 
<a i nie mogą być w takich warunkach zapew- 


Repartuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza 
szkiewicza 5, naprzeciw żandarmaryi): 

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 co- 
dziennie o godz. 7.30 wizczór: 1) „Podstęp”, 
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-balete- 
wa (pp. Miiska, Szymuiska i J. Rygier). 3) „Gabi- 
net ministrów", szkic satyryczny A. Starkrnana ł 
Rutwida w jednej odsłonie. 4) „P ekna Helena" 
pParodya operetki Offenbacha w 1 akcie, 


„Casino de Paris" — Lwów -— ul. Rejtana l. 3. 
Czwórka w „Czarnym kocie“ od 9/40: „An- 


rione. 3 : : 
| tek j Kantek“, dyalog humorystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Olesiawskiego. —  Wizya 
Z DNIA. babuni, w interpretacyi Botirowskiej, Mea Mara 


Indra. Siostry Marsano. 
STRASZNY LOS KRÓLEWNY BOBO. 


R A KE m NI RDZ: 7 
Odmośnie do naszego wczorajszego artykuliku MALUCZKO A NIE BĘDZIE MOŻNA JUŻ 


O LWOWiE POWIEDZIEĆ NAWET: „GUARDA 


w powyższej rubryce p. t. „Król Trutru i królewna 
Bobo“, otrzymujemy od wierne} piasuuki krółew- 
ny następujący woniejący nader list: 


Ponadto redaktor naczelny istniejącego już 
pisma tego samego tytułu „Dhe Future“ zamierza 
skarżyć Lloyda George'a o przywłaszczenie sobie 


tytułu. „Szanowna Redakcye! 


Ze łzami przeczytałam wczoraj prawdziwą 
niestety opowieść o losach nisszczęśliwej królew- 


Legalny syn dwóch ojców 
i dwóch matek. 
„Paryż, w październiku. 
W Akademi nauk moralnych i politycznych w 


zakończenia. Prawdą jest, że przemieniwszy kr*- 
lewnę Bobo w kupkę śmiscia, 
zachłanną lubieżnością króla Trutru, który w ten 


ny Bobo. Muszę jednak nadmienić, że histeryi eci; 
-rak jest rzeczy naiważniejszej, tj. jej tragicznecqe| 


ocaliłam ją przed; 


E PASSA!“ 

Karykatura Witosa, Zwracamy Czytelnikom 
naszym uwagę ma zamieszczoną w dzisiejszym 
numerze karykaturę posła Witosa, tak popularne- 
go dziś ze względu na tworzową. przezeń więk- 
szość ludową. 

Dolczzci z Warmi 
Lwowa. 

(z) Pierwszy szron pokrył dzisielszego ranka 
dachy lwowskich kamienic i ubielł drzewa. Jest 


jutro przyjeżdżają do 


—— 


Paryżu, jeden z wybitnych prawników francuskich 
przedłożył dzieło p. t: „Praktyczny trakrat o le- 
gitymacyi“. Dzieło to, które spotkalo sie z ogrom- 
1a pochwałą sfer kompetentnych, zawiera między 
iunemi prawdziwe curiosa prawne, zupełnie an- 
tentyczne, jakkolwiek nieprawdopodobne. 


sposób nie mógł już jej odnaleźć, nie mniej los jej 
przybrał formy jeszcze strasznicjsze. Oto, gdy 
niedawno, dowiedziawszy się o beznadzisjnym 
stanie króla Trutru, postanowiłam wreszcie kró- 
lewnę uwolnić z iej więzienia i pobiegłam na 


to zapowisdzią przedwczesnej mocno zimy, którą 
wysyła już od kilku nocy swe forpoczty w formie 
porządnych chłodów. Dzś przy pięknej słonecz- 
nej pogodzie mamy temperaturę... listopadową. 

O poprawę bytu czeladzi kominiarskiej, Cze- 


wspomniana ulice — nie zdołałam jej odnaleźć. Na- 
wet ją sama, która ją tu zaklęłam, nie jestem 
w stanie rozpoznać, w kiórej kupce przebywa 
świetlana dusza. Wbływa na to ta okoliczność, że 
od czasu tero zeklęcia ilość stert śmietnych na tej 
ulicy szalemie wzrosła. Do którejkolwiek z nich 
sie zwróce, abv ją edczarować, okazułe Sie, 
siedzi w niej bądź to dusza radnsro miejskiego, 
bądź radcy magistratu — a nigdzie królewny. 

Z poszukiwonia wśród kurzu dostałam iuż 
egipskiego zapalenia oczu. 
czyć, że list ten tak brzydko nopisałam. 

Proszę bardzo o ogłoszenie tego listu, może 
się znajdzie jaki uczciwy zmałazca.. 


Piastunka królewny Bobo.“ 


ARCN'A A. 
Repertuar Tesntru miejs"ieco. 

W sobotę, dnia 11 b. m. o godzi 3.30 popcł. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Ś!aby pan eń- 
skie", kornedya,w 5 aktach Aleks. hr. Frediv. 

W sobotę, dna 11 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czorem „Cnotliwa Zuzanna”, operetka w 3 akt. 
iana Gilberta. 

W niedzielę, dnja 12 b. m. o godz. 3.30 popol. 
»o, raz 8-my  „Padjazd nieprzyjacielski', kroto- 
chwila w 3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego. 

W niedz elę, dnia 12 b. m. o godz, 7-mej wie- 
zzór po raz 9-ty „Sułkowski', tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkem w 
roli tytułowej, 


I tak autor przytacza pewien wypadek dzie- 
"dka, urodzonego w Paryżu nieślubnie. Dziecko te 
jest dziś synem zupełnia legaliiym dwóch ożców 
i dwóch matek. A oto jak do tego doszło: 

W mstryce dziecka o'ciec uznał dziecko ze 
swoje i wymienił matke. W tym samym urzędzie i 
matka uznała dziecko za swoje. 

Później matka wyszła za mąż w inmej dziel- 
tcy miasta nie za oica dziecka, lecz za inneęc 
człowieka. który ibdnak w dokumencie meiżeń 
skim prawnie dziecko adontował. Ojciec dziech: 
ożenił się również i w dokumencie małżeństir 
pierwsze swe dziecko legitymował, Tak więc dzie 
cho ma obecnie dwóch legalnych ojców — prew- 
dziwego i meża swej prawdziwej matki i Zlesal:c 
matki: prawdziwą, oraz żonę swego prawdziv e- 
` ga ojca. 


Kącik aprowizacyiny. 


= EZ KÓZ GÓR OB R R RÓB 


APROWIZACYJNI PATRYOCI, 


Lwów, 11. października. 

(Na ostatniem posiedzeniu komisyi aprowiza- 
zyjnej dir. Stobiecki Stan zaopatrzenia miasta w 
tywmość nie przedstawiał w różowych kolorach. 
QO powodach, dlaczego sytuacya jest tak nieszcze- 
nólną, dał dr. Stobiecki naszemu współpracowni- 
kowi następujące wyjaśnienia: 

= Çóż z tego, że min. aprowizacyi przydziela 
nama sawet bogate w zboże powiaty, w któ- 
tych mamy ściągnąć nasz kontyngent zboża, sko- 
ro producenci „per fes et nefas' bronią się przed 
spęlnięniem swych obowiązków, t. i. przed odda- 
niem skontyngentowanczo zboża po maksymal- 
vych genach, Od kontyngentu, jak wiadomo, wy: 
Rogne fest zboże siewne t np, w powiecie ciesza- 
aawskim sbszarnicy postarali się, a raczej umicli 
pestarać Se a to. że inspektor ministerstwa roli- 
ewe 99 pro, teh zboża zznał za siewnet 

Na poleseniach 4 rozporządzeniach minister. 
shoe aprowizacył I kolci nie można wcale polegać, 
wa w regyleę sie są ons dosyłanąę bezposrednio 
skzrostomm, dyrękcynimn KŻolejowym E 'konrendoni W niedzielę, 12 października o godz. 7.30 wie- 
słazyj kolejowyen, które gask niają słę notem nie-|czór: „Hana płacze, Jaś się śm eje“, operetka 
wiatonoścą oduośnych ustaw, W Sosalu np.; Offenbacha; balet; „Tajemnicze mieszkanie", kro- 
uć ze węumaach wą podstawie ostatnich przegi- |tochwilia Eng'a; „Figle rzezinieszków*, sketch. 
sów zabudowie adaje Oyunu zmuszeph Zwró. 


Repertuar teatru wodewiloweje (Gmach 
ul, Osschńskich l. 19). 

W sobutę, 11 październka o godz. 7-mej wie- 
czór: „Figle rzeziinieszków*, sketch; balet; miia- 
iemniecze mieszkanie", krotochwiła Engla; „Hania 
płacze, Jaś się Śmieje”, operetka Offenbacha. 

W niedzielę, 12 paźdz crnika o godz. 4 popoł,: 
Czwórka 3 „Czarnego kota": prawdziwa Józia 
Borowska, Oleś Olesławski, Henio Domański, 


Mea Mara; „Przed sądem“, rzecz w 1 akc'e. 


+ 


ZEN 


dlatero proszę wyba-; 
„żywiciela spada w otchłań nędzy i 


„moka z RARE A WZA Z Z Z Z OO Z Z AE A PAZ Z ZZO 


ladź kominiarska, zrzeszona w zgromadzeniu to- 
warzyszów koniniars"ich we Lwowie, wniosła 7. 
bm. memoryal do swych pp. Prymcypałów z żą- 
daniem poprawy bytu, wyrażając życzenia swe 
nieziłomne imieniem solidarnie występującezo 0- 
gółu. W memoryale tym czytamy: „W zawodzie 
naszym, tak ciężkim i odpowiedzialnym, w któ- 
rym każdej chwili pracujący narażony jest nie 
tylko na kalectwo, lecz i na niespodziewamą nagłą 
katastrofę śmiertelną, pozostawiamy zazwyczaj 
liczną rodzine, która po stracie swego wyłącznie 
niedostatku! 
Stawiamy więc nasze stanowcze żądania, ufajac, 
iż bez dotszaj zwłoki zosteną w życie wprowadzo- 
te“, Żedania te przewiduią: wysotość płacy dla 
pierwszej kategoryi robotników 240 kor. tygo- 
dniowo, dia H 300 kor. tygadniowo, 
równika przedsiebiorstwa ponadto dodatek osobi- 
sty w kwocie 100 kor. tygodniowo. Natomiast do- 
chody boczne znosi się. Wypowiedzenie robo*v 
dla kierowników ma być 3-miesięczne, zaś dla 
czeladników I i II kategoryi 30-dniowe. 

Gios na puszczy. Jest nim apelowanie do pie- 
karzy lwowskich o uczciwy wypiek chleba. Dziś 
znowu przynoszą nam z konsumu pocztowego 
przy ul. Słowackiego kawałek chleba z piekarni 
Nr. II, którego miąższ budzi odrazę zarówno 
swym wyglądem, jak zapachem. Lepki, jak gllua, 
nierkreślonego ciemnego koloru | wonielący stę- 
chlizną, chleb ten sprzedawany 'est członkom kon- 
sumu w cene K. 4.40. podczas gdy np. konsum 
kolejarzy otrzyrnuje chleb biały po 4 K. boche 
nek. 

„Wiedza Techniczna”, Pod taką nazwą za- 
czął wychodzić w Poznaniu miesięcznik ilus*ro- 
wany dla spraw wojskowo-.echnicznych, pod red. 
pułk. Jana Skoryny. Pismo to, którego tytuł już 
wskazuje, jak pożyteczny i obszerny dział pracy 
ma omawiać, uderra przedewszystkiem swa 
szatą zewnstrzną, gdyż drukowane jest na papie- 
rze kredowym, jakiego od kilku lat już żadne z 
pism literackich w Polsce nie widziało. Numer I. 
wrześniowy, zawiera ocok artykułu programow e- 
go szereg lozpraw, z których artykuły o znacze- 
riu kolejnictwa w armii, bogactwach Górnego Sla- 
ska cte. wybijają się na plan pierwszy. Numer o- 
bejmuje pokaźną ość 48 stronie, dużego formatu. 
i ma obek wyczernujęcego działu technicznego ł 


W poaiedziałek, 13 paździarniką © «odz. 7.30, urzędowego dział literacki 1 to wcale pieknie za- 


zaś dla kie- ` 


| 
| 
| 
| 
| 
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zaś w stosunku do całej drobmej postaci są niepro- EgzaMina kwalkiicacyjne dla nauczycieli szkół 
porcyonuałnie długie. Umysłowo są ta karzełki tak | wydziałowych rozpoczną się przed komisyę egza- 
słabo rozwinięte, że potrafią iczyć zaledwie do|minacyjną we Lwowie 28 bm. o 8 rano częścią pi- 
trzech. roming, 

198 wyroków śmierci na powstańców ludyj- 
skich. Do berlińskiego „8-UhrAbendbl." donoszą zl = PAŃ pęka i mycie Pest ky 
Bazylei, iż nadeszła an wiadomość z Londynu o! ¥C®Hence wykonuje specymiista w salonie fry- 
cieżkich karach, na jakie zasądziły władze angiel- zyerskim w. PITOŁAJA Akademicka 16. 18269 
czunowicza, prezesa Rady Nadzorczej spółki han- |skje powstańców indyjskich. 108 powstańców gka- 
g wej rolników i hodowców następujące wyja- |zano na karę Śmierci, 265 na dożywotnie więzie- 


powiadniący sie. Kilkanaście nazwisk, pośród > 
o ne AG: Na czołe Towarzystwa „Spółka handlowa lnie, 104 na trzyletnie więzienie, a 356 na = 


rych pewna Ilość znanych już autorów Świadczy 
dodatnio o poziomie tero nowego tak potrzebne- 
to w Polsce wydawnictwa, 

Wyjaśnienie. Odnośnie do artykułu zamiesz- 
czoriego w „Gazecie Wieczornej* z 6 b. m. pod 
tytułem: „Jak zboże przeznaczone na siew idzie 
na pasek“ otrzymujeniy od p. Waleryana Krze- 


ków i hodowców we Lwow.e* zorganizowa- całego posiadanego majatku. 


aa przy współdziałaniu tuteiszej Rady powia-| Milion turystów amerykańskich do Włoch. MTABPENZENER 
JACKA 


towej stoi nie „dependent adwokacki" ale Dyrek- 
cva skłądająca się obecnie z'2 członków i Rada a "RAE c Rav nie yei Hi mion tuy- LWÓW, el. FREDRY $ 4a. 
Nadzorcza. Rozdział zboża odbywa się pod kon- |Stów amerykańskich zażądałh paszportów, ae X odszkodorania wojenne, obrony karne 1213 
irolą nie tylko Rady Nadzorczej Spółki i Rady po- RER je ia TA e, pr Specyaiista chorób skórnych | wenarycznych 
wiatowej, ale przedewszystkiem pod kontrolą Rzą R ~ p eE ec nh sdi Dr. BER G BER 
państwowych władz administracyjnych, które u-|7 zapytaniem, czy są w stanie czny 17943 i ; 

H należycie przyjąć i zapewnić im odpowiednie wy-| ` ulica Sykatuska L 16. 


staliły rozdział zboża sicwnego między poszcze- 
M gody. Hotelarze włoscy dali na to odpowiedź po- EEE JJIĘ RENO 


zó!lne gminy powiatu. Podania gmin muszą być 

podpisane przez zwierzchność gminną i potwier+ takujacą. 
dzone przez Starostwo. Również sprzedaje się 
mniejsza ilości zboża od 25—100 kg. poszczegól- 
nym gospodarzom jedynie z gmin zniszczonych 
wskutek wypadków wojennych, jak Sokolniki, 
Kuiparków, Zubrza, Koziejniki, Rzęsna polska i 
innych również za potw:. erdzeniem zwierzchności 
gminnej wzglednie miejscowego Komitetu pomocy 


Wyspa Helgolant ma powrócić do Anglii, | Zn a a zz 
Dzienniki berkńskie donoszą z wielkiem zamiepo- ERE 
kejeniem, że ludność wyspy Helgoland domaga się |j 9 
przeprowadzenia tamże plebiscytu i przyłączenia | |inne MAGW ENEA | Moj 
tej wyspy z powrotem do Anglii, ponieważ plebi- l 
scyt się mewatpliwis za takim powrotem oświąa® Kronika „Ekonomisty“. 
czy. 
rolnej, Twierdzenie przeto informatora „Gazety (zet) Kukunudza na opał. W Argentynie są ta- | gdy ZEE Rica, E ka W i 
Wieczornej" jakoby zbożs sprzedawano na „SłO- |kje masy kukurudzy, że zaczynają nią opalać kole- Francya, mają bilans kanony o E k. 
wo“ nie odpowiada prawdzie, Kontrola zaś nad | lie i zakłady przemysłowe. W ostatnich czasach | żaiący się w znacznej RadyyżóŁ dOWOZU Mn d 
tem, czy który z nabywców zboża w Spółce, nie | zużytkowano do tego celu ponad sto ton kukuru- | wyw m TEA" A ad 
sprzedał eg na SE bose siły i Za- |qzy. Nie chce się wprost wierzyć: dziś w jednych nów Zjednoczonych nader pomyślnie. czego za 
kres działania współdzielczej organizacyt handlo- |en; do chicba dodaja trocin d k k ; + w e 
aian 1a apa | TAJICh Qo chicba dodają trocin drzewnych, a W |razem jest, jak niżej zacytowane cyfry wykazi:- 
wo rolniczej. Muszę ponadto odeprzeć z caią sta- | geugich potrzeb sadzenia zi 142: dy-|i , z 
A ? Ę Ę rugich potrzebne do jedzenia ziarno idzie z dY-|ją, znaczna nadwyżka wywozu mad  dowozemn 
nowczością twierdzenie wspomnianego artykulu, | „wm Wed] in. 
lakoby w Spółce „się coś psuło”. Przeciwnie, Taas e danych, ogłoszonych przez Departament 
„Spółka rolników“ mimo, że istnieje zaledwie dru- (—) Choć go schwytano, jednak zbiegł, Najot Commerce w Waszyngtonie, wartość imporiu 
gi rok, rozwija się pomyślnie i oddaje iuż dziś pl. Gołuchowskich, podczas wsiadania do tramwa- |towarów w ekregie siedmiu miesiecy br. wyuio- 
bardzo poważne usługi rolnikom tutejszego po-|iu K. Ð. jakiś chłopiec skradł wczoraj przed po- sła 1.955.000.000 dol, wartość zaś eksportu 
wiatn. Podkreślić zaś musze, że rozwój zawdzię- ludniem Zofii Szarkowskiej z koszyka portfel z | 4451.000.000 dol. — Pizewyżka zatem eksportu 
| a PESE olni - tei kiero. |240 kor. Sprawca kradzieży zaczął z łupem ucie- |nad importem w pierwszych siedmiu miesiącach 
cza Spółka rolników pracy i umiejętnemu kiero ah 5 
wnictwu Dyrekcyi. kać, jednak plutonowemu Stanisławowi Dudakowi ,br. wyniosła przeszło 2 t pół miliarda dolarów, 
Potęga clemnoty. „Kuryer Częstochowski” do. | "9710 Sie go przytrzymać. Wówczas za. ów | (Sp.) Pożyczka wolernma w Czechach. W Cze- 
7 » : położył się na bruk i począł krzyczeć, wywołując | chach zanosi się na zmiane stanowiska rządu co 
nosi: W tych cniach do osady Skata w pow. oku- | ko. Mied d 
|w ten sposób zbiegowisko. Między zgromadzony- |do traktowania anstr. pożyczek wojennych. We- 
Skim, gdzie of dłuższego czasu grasuje epidemia | bol także U] SEK 40 Dni 
mi był także Urmann, podchorąży pp. DAO dle przedłożonego prezydentowi republiki Massa- 
tyfusu plamistego, przybyła państwowa kolumna | A tsi CE ia to- 
į zapasowez ry ujął się za „niewinnym Z rykowi projektu płamu finansowego mają być po- 
dezynfekcyjną celem dokonania masowej dezyst- | g « ZŁ tal ziod ek i z 
: ziejem . cgo skorzys złodziejasz wraz |życzki wojenne przeięte przez rząd i to nie, jak 
tekcyi mieszkań i współdziałania w walce z epide-| z jypem „zgubił się" w tłumie. | detychcza s- pack towang dndywidnalitte, 180" 0 
m Sr r "a ` = 
i: tyfusu Mieszkańcy Skały i i ien Aa (x) Wypadek podczas pracy. Aleksander Kar- | gólnie, Sporna jest dotychczas kwestva szczegó- 
Yłell kolumnę dezyntekcyjna uzbrojeni w Kije |pjński, liczący 45 lat, ze Lwowa, robotnik %ole- |;gw przejęcia. Wedle jednej wiadomości ma być 
Siekiery j niztylko nie pozwolili jej na rozpoczę- | jgyyy przy naprawie mostu w Laszkach murowa- nominale pożyczki zredukowane do około 60 proc: 
cie czynności, ale zmusili ią do natychm'asłewe- | ných, spadł wczoraj podczas pracy z rusztowania | inna wersra zapowiada jedynie zmiżenie stopy 
go Opuszczenia Skały. Kierownictwo kolumny |; ciężko słę zranił w głowę. Karpińskiego PrZY- | procentowej do 3 proc. 
zwróciło się w tej sprawie do starosty pow. ciku- | wiezione późnym wieczorem do tutejszego Szpi- (Sp) Przydział riemtisków dla korzciń UA. 
skiego, który przyrzekł poczynić starania u władz | tala. łopoiskich Na państw. Radzie a rowie itiej 
wojskowych, ażeby kolumnie dodano eskortę woj- (—) Z dnła i nocy. Cecylii Licht, zamieszkałej SEO antaen a NN S N 
wą. nS przy ul. Krakowskiej 1. 7, skradziono bieliznę wsi ma być gorzelniem w bieżącej kampanii spirytu- 
j Tank do „wszystkiego“, Dotychczas mieli śmy e 3000 koronna Pii ©" A Dwa 
w Panny slużące „do wszystkiego”, A EE M peA AE: rA RB ŁOŻE a — Gorzelnie w b. Kongresówce otrzymać mają 
ości będziemy może posiadać także E A g Ria owi Appslowi z mieszkania przy ul. Piekar- | 400090 cetnarów ziemniaków, gorzelnia w Mała. 
m Ei Fal sh sA |. "E a dą skiej 1 o erpiar miedzy 1 a 3 godz polsce. =v APEGO alOEZOOANE GAGN 
n, ada już tanki rolne, tauki zas / j . A T goaz. | tus. 
zie | popołudniu garderobę wartości 6000 kor. — Z zam- : - . 
a Fran: ak za PE, AEn Eom ZEE zy ul. Hoffmarma I. 24 skra- (Sp.j Banki węglerskie padajmują wypłatę 
Pontalier neyi tan Ea dwa tanki, które |dziono bieliznę wartości 1000 kor. na szkodę Ma- kuponów. Zjednoczenie węgierskich kas oszczę- 
3 e ter otrzymało | gi > wa ta 3 = ryi Góreckiej. — Majstrawi krawieckiemu Dawi- dności i banków postanowiło, iż instytucye kre- 
A mie używane będą do ciągnięcia nę RE | RZEZ z RE ow i łzy ii HL dytowe, emitujące listy zastawne i inne oblgacte 
górskich zgarniaczy Śniegu. A myśl, aby wo- Br 0 a am A mają podiąć natychmiast po otwarciu rushi pp- 
góle Poczęto w okolicach górskich, gdzie zgarnia- |cza . 40, D facia Mótyld cztowego wypłatę kuponów tych papierów, któ- 
nie śniegu na drogach jest utrudnione, korzystać Z ka. 16.000 apel. — zy Pi nia Matyldy |; opiewaią na korony. 
a inki, pr . Janowskiej 1. wczoraj w:e- tz "m 3 
d ud a ki din Hesta stę i sprawcy rzy (Sp.) Kurs rubia na giełdzie wiedeńskiej. Ru 
Obraz wioski — w mące. Warsz. Urząd wałki | C%0PU j A et a ble romanowe. które przed 14 dniami notowaiy 
z lichwą wyłkrył lolka pak męki, która miała być | vZIel lornetkę wartości kilkuset koron i z ; 170, doszły 6 bm. „wedle notowań niem. austryac- 


przemycoma do Niemiec. W jednej z pak okazało |felu 1000 koron. Po wyjęciu gotówki portfel pæ | iej Centrali dewiz do K. 250.—, w handlu zaś 
się podwójne dno, w którem był ukryty obraz bez |darli i rzucili na podłogę. Rzeczy z szafy powy- pokątnym do K. 320.—. 

tam, wyobrażający amorka. Wańug orzeczenia rzucali, lepsze zawinęli w tłumok, jednak nie wzię- (Sp) Misza "rólnków He teśslków. ZA 
znawców, obraz jest oryginałem szkoły włoskiej i lh bo zostali spłoszeni. Związku rolników i leśników zwołuje Ziazd ogál- 
orawdonodoknie został komuś skradziony. my rolników i leśników z wyższe wykształze- 

Osada Karzęłków. Ang' Iski związek ornitolo- KOMUNIKATY. niem do Wąrszawy na 1—2 listopada, 

gów dokonał podczas wyprawy naukowej na Wy- „Gazety Muzycznej” nr. 4. drugiego rocznika (Sp.) Polski przemysł amunicyjny. Obok To- 
spie Nowej Gwinei dwócli bardzo ciekawych od- | Opuścił prasę i zawiera artykuły. St. Niewiadom- | warzystwa fabryki amumicy: powstaje spółta 
kryć. Ekspsdycyi uczonych, której przewodniczył | skiego, L. Binentala. dr. J. Reissa. akc. zakładów amunicyinveh „Pocisk“ o kapital- 
Walter Geodvellovs, chodzi u ə zbadanie Góri Walne zgromadzenia delegatów stowarzyszeń | 40 nilionów koron. Spółka ta zapewu ła sobie 
Śniegowych, zołożonych w rołudniowej część: | zarobkowych. W d. 1! i 18 bm. począwszy od g.|meżność rezpoczecia w kilka miesięcy wyrobi 
wyspy, Podczas wyprawy na m! z gór ogieryli 19 rano odbędzie się w sali Galic. Kasy Oszczędno- | gotowej amunicyi. 

Ucz.:ii na wysckcści około 2000 stóp osadę karzet-lścj we Lwewie XLIV. Walne zgromadzeni: Đele- (Sp.) Czeskie towary yia Wiedeń da Polski. 
ków. Ludowie ci wzrostem ciała dosięgają załe--gatów Stowarzyszeń zarebkewych i gospodar-| „Narodni Listy“ zwracają uwage, iż Niem. Au. 
dwię 4 stóp, kolor ich skóry iest czarny, TAmiona czych Strva sprowadza a Czech znaczrie wieksze jłości 


- 
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towarów np. z działu metalowego, anfżeli wyno- | Sp.) Fabryka nmraszyn | wagonów L. Ztele. |skanie urządzeń | maszyn łabrycznych, Dochóś 
si zapotrzebowanie rynku wewnętrznego. Wspo- 'ułewsźd. Leży przed nami sprawozdanie towarzy- | brutto z produkcyi wynosił K. 2,746.829.11, zysk 
mniane pismo wnosi z tego, iż Niem. Austrya |stwa akcyjnego L. Zieleniewski za okres r. 1918, K. 330.394.74, Dzięki zyskowi wypłaciło towarzy 
sprowadza znaczne ilości z Czech, by je następnie | Towarzystwo utrzymuje trzy zakłady w ruchu: stwo — rm raz pierwszy od początku wojny — 
eksportować do Polski, Jugosławii i Węgier. Ob- | zakład krakowski, lwowski i sanocki, dziękł czemu dywidendę i to w wysokości 5%, Na odbytem w 
jaw to — zdaniem „Narodnich Listów“ — szko- | zajmuje w polskim przemyśle żelaznym jedno z Krakowie dnia 6. wrześna br. walnem zgroma- 
dlawy dla Czech, gdyż umniejsza on zyski, które pierwszych miejsc. Wojna ograniczyła w znacznej dzeniu akcyonarywszów uchwalono podwyższyć 
Czesi sami zagarnąćby mogli. My zaś od siebie | części działalność zakładów. Zakłady pozostaly kapitał akcyjny z kwoty 6 milionów koron do 8 
dodać możemy, iż jest to objaw równicż i dla nas | w ciągu roku 1918 czynne; brak jednakowoż ro- mitonów koron przez emisyę 10.000 akcyi po 
szkodliwy, gdyż powoduje on podrożenie towaru, ;botnsów ukwalifikowanych i niesłychane trudno. fr 200. 


który bezpośrednio od Czechów po nizkiej cenie | ści przy sprowadzeniu surowca uniemożliwiły i w 
P A POR naby o. i ostatnim roku wojny Paga należyte wyzy- | 


17799 8 do nabycia W APO 
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S: oT chemii poszukuje lencyi ze EzKÓ! średnich. | Do wydzierżawienis kuchnia w pierwszorzęanyin lokailu. |$ TĘ I ih 
zwłaszcza motematysi. Zgłoszenia pod „bardzo zdolna” Zgłoszenia z warunkami de Admin. pod: „Nowość“ |$ JI 
do Administracyi. 1310 Również płatniczego kareiika poszukuję. 1348 

AE O | Ann | HL 

ję Świcży trans: ort oryginalnych medeli po ce ach przy” || 

i WESŁDY I PRACI stępnych, równeż nada! rrzyjmujemy kapelusze aksa- | 

E m.tna de przerabiana, welurowe, filcowe do przefase: | 

= ; RPL: ZE RA newania i adprasew nia, możliwie w nsjkrólszym cza- |£ 

EOT ga W Fp Ea z cwuletnią p 7A a p sie, wykunuje Magazyn mód, J. Jasińsłicj, Koper- if 


szukuje jz kiegokoiwiek zajęcia Ad- 
ministracya . „Porannej* pod SE W.” 1565 nika 1. 14. 1271 


P> szuk. j2 posady pł tniczego lub magazyniera. Kaucyę kj BHRĘEWU z r 1 
ziożę 10000 : . Zgłoszenia: Sądowa Wisznia, ron re- 4 5 ; mig 
i 18236 5 f; WE BAT 


stante „Pła ey 


Rutynowana buchalterka oraz stenografistka poł.ko-nie- w pobliżu kolei i rzeki, nadających się do ; | 
niiecka, która bie le pisze na maszynie, stania na* urządzen a większej fabr ki ; F 
chiias ka ie biura Ni» AGA poszukuje 4 > Am LEGG: iSd > 
pod T. H. do Aćministracyi. 1380 | ma 4 WW SEŁE JH WSZYSTKICH WYM'ARÓW OD 32-44 
= 3 TWEN | Dam handlowy Dr. AYLSRI | BEZWARUNKOWO NAJLE”SZE ZA TĘ 
EX 5 pó 8: í . > r 
Ę USL ga wedi. Piygocwcdih Zgłoszenia pisemne lub osobiste. 18194 |; CENĘ NA RINKU 


Foszakcję 4—5 poki z kuchnią, z komfortem. Zgło* 


szenia pod „Hejne wynagrodzenie* do Admin. aż Maszyna Ai pi sanla 


Wicczornej“. 1388 d NAJSILNIEJSZE 109 DOLARÓW EA TUZIN 
Remington 


npaya |] MOŻEMY WYSŁAĆ NATYCHMIAST, 
ii GAONT | KIGRGMA || opzacamy. A HT i UBEZPIECZENIE 


Dwa lub trzy pokoje z kuchnią, komfortem w Przemyślu ustają natychmiast po użyciu | § 


zamienię na podob e Są we PR PE z zakrytem pismem proszku DO GDAŃSKA. 
tualnie za dopłatą. Listy po amiana”, Biuro dzien- KOWAŁSZIMY 
ników Buchstaba, Leg onów 21. 1383 w dobrym stanie Wyrób farm. lab „AP. Ko- 


HOGAR COREORATION 


do spr; edania.WALSKI" -- Dostać mo- i 
PRZEDSTAWICIELE NA POLSKĘ 


LODÓRJ GAŻOMI GOLFOGNNIO 


Fa KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMANA L zza Faj 
Tida Erozdwaj, ASW-YDER, W 8 A 


ia $| stracyi „ azi Wieczornej” |eznych i spkadii RAE, 
Adres dla dcpesz: POLELOR, NEW a 
8:68 


Kopię willę w cko izy Stryjsxkiego Pasku. Zyłoszenie rząd lL Sokoła 1. 4. 18183 pros:ku 50 fen, 17224 


„Rychł * do Admin 138. 
PŁ szcz oilcerski z przedwojennej materyi. podszyty 

PREMIUM dla CzytrlniczekK 
„GAZETY WIECZORN IJ“ 


kożuszkiem, z futrzanym koł ierzem na mężczyznę 
Która x naszych Czytelniczak prześla 15 kor. wraz 


szczupł:go, średniej wysokości, jest co sprzedania. 
a” ska, ul. Lubomirskich 3 (boczna 0 
57 
ze swym dokłauny a adresem i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia də Administrzcyi tygodnika 


PRZEGLAD KOBIECY” 


Garnitur stołowy, przedriej Jakości, litery K. S. okazy? NAJLEPSZE 
nie do sprzedin a. Ogłądać można w niedzielę od d:u- TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
(Lublin, Biuro „ŁREKLAMA* Kościuszki 8.) 
będzie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY" przez 


giej ul. Żyzmuntowska li, I p. drzwi na prawo. 13-4 
cały ostatni kwsrtał. Przy kupowaniu odzielnych egzem' 
„arzy „POZEGLĄD KCB. CY“ kssztuja kwartalnie 


Piękna lampa wisząca naftowa do sprzedania ul. Berna JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
23 l. p. do godz. 4. 139) - EROSÓW 


AMOTYWY BOHAM 


NSE 


Fortepian Schweigh fera czarny, koncertowy, znako- 
mity, sprzedam okazyjnie. Róg Ormiańskiej i Grodzi- 
ekich, kawiarnia. 1396 


Karsumumi, po tycry perskie okazyjnie do nabycia. Bato- 
rego 9, Dozorc. wskaże. 1374 


jach oferi tar geryi 
EDT i i 

KALRGŻTEGNIOA ODST rai geryi 
poszukuje „ln'erra'ionaler- Waren - Verkehr“. Dyrekcya 
GREGOR SATTIER, Wien Í. i Sckerstrasse 9, dostar- 
cza i kupuje wszelkiego rodzaju towary, artykuły żywno- 
ści, towacy tekstylne, chem:kalia, surowce w tranzycie 
i kompensacyi. 18233 


2 kasy Kontrolne 


ZAEZAECIENE TANS OMONE 


(Nya Försäkrings Aktienbolaget Stockholm). 


MJ W całości wpłzcony kzęitał akcyjny pięć 
milionów ker n s _wodzkich. 


Filia w Gdańsku 


| tanio do sprzedania i A Hetel Relchzhof. 19 kac. b0 r maż RARE, = a. à 
WARSTATY ME c i A DA Iez NS KAS|Ë brini ano „PRZEGLĄD KOBIEJY 
nae d GUI i k) edyne w Polsce pi m» poświęcona sprawom ogólno* 
Ulica Lindego 3. — jaworski. 1281 a z Pola äi, doPolisHi w Polseo. £ kołiccym, redagowano prasz p. „REN; ŚL: WICK w 
RR duchu narodowym: i katalic:lm, żywo omawia wszelkie 


c laformaicye tylko w Gdańynu. 1slJi £ 
) f sprəwy kobicce i dokładnie o nich informaje. 
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BE KL A M A iy wen t kat 0N 
at dwionia handla I peah TAE Nyiri 


Ponieważ stosunki familijne zmuszają mnie do zamąż- 
pójścia, a nie mam odpowiednich znajomości, pragnę 
tą drogą poznać mężczyznę przystojnego, o pogodnein 
usposobieniu i nieprzeciętnej inteligencyi. Po:iadam 
majątek i zalety osobiste mogące pod każdym wzglę- 
dem zadowolić nawet wygórowane wymagania. Spra- 
wę traktuję bardzo poważnie le:z ze stanowiska czy- 
sto idealnego. Zgioszenia pod „Przyszłość* .do Admi- 


nabywać megą P. T. Pranumeratorzy „Gazety 
Wieczornej*” i „Gazety Porannaj" w Admin.stra- 
cyi naszej (ul. Sokola 4) po znacoznia zniżoaaj 


nistracyi, okaziciełowi | witu. 1266 cenie. 
Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, ar aaczelay Dr, ROGER BATTAGIIA. 
Druluom Spółki drukarskiej „Proza s. Fran 6 EECA TWÓRCA WAWA A odzowiedziałny JERZY KONARƏKL 
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